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Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija.

^nowsze wiadomości z Madrytu , pod d. 29. 
b° > donoszą: sPubliczna spokojność od d. 

* b° ani na chwilę nie była przerwana, A na- 
- et nrząd miejski °Ayuntamiento poddał się na
reszcie pod rozporządzenia rządu. Dnia wczo- 

Jszego odbył posiedzenie pod pTzewodnia no- 
 ̂ S° szefa politycznego i przystał na to, ze się 

nie f ° ZWo ê,1'a kapitana jeueralnego zgromadzać 
*io Iłilku burzycieli spokojności uwic-
0 ,nni poukrywali się. - Onegdaj wieczorem 
t I. o 1 m ' u>strowie naradę , na którą wezwano 
jf. fe PP- M a r t i  n e  z d e  l a K o s a ,  I s t u -  

t z , M o s c o s b  d e  A l t a m i r a  i hrabiego 
Sl ° . l' e n a ' Uchwalono, ażeby Iłortezy dnia dz-i- 

•*a.ze8° znowu posiedzenia swoje rozpoczęły, 
sp.tan jeneralny ogłosił odezwę, ze osoby, któ- 

„  ,1*. C*aS. ^z'siejszego posiedzenia lub w pół 
z,ny później, zatrzymują się na placu Kon

gresu, natychmiast uwięzionemi być mają. Przed 
pałacem Kortezów postawiono na straży kompa- 
niję grenadyjerów milicyi narodowej, a wewnątrz 
na publicznych galeryjach poczyniono urządze
nia, mocą klóęych wstrzymywano lud od wiel
kiego nacisku i władzom dozorującym sprawio
no ulgę w wykonywaniu ich powinności. Słu
chacze W istocie spokojnie się zachowywali ; lecz 
tem większe wzburzenie okazywali deputowani, 
tak party, umiarkowanych jakoteż postępowych 
(progresistów .) Po oświadczeniu przez ministra 
spraw wewnętrznych, źe ze strony rządu wszelkich 
użyto środków, dla zabezpieczenia nietykalności 
deputowanych, powstał p. L o p e z na nieważność 
wyborów z O w iedo; lecz wkrótce przeszedł do 
wypadków dni ostatnich, które tak. wystawić u- 
silów ał, jak gdyby przez rząd i większość Kor
tezów wywołanemi były- Twierdząc, że rząd za
mierza wprowadzić despotyzm Cesarzów Rzym
skich, odwołał sie na różne miejsca pism L h  e r- 
m i n i e r a .  Wszystkie wybory, m niem ał, są



nie-ważne ! on sam wystąpi * Kongresu, skoro 
ten ukonstytuowanym się ogłosi. sWypadki w 
»la Granja (wołał) koniecznością spowodowanemu 
»b y ly , gdyż rząd od lat trzech walczył przeciw 
^opinii publicznej^ Ogłoszona W ten-czas hou- 
stytucyja nie istnieje w iece j, ponieważ Madryt 
jest w stanie oblężenia a n a  lud bezbronny sto
licy wojsko wezwano. P. C a l a t r a v a  obwinił 
następuie prezydenta, że nadwerężył przepisy, 
ponieważ bez zapytania się Kongresu, pęsiedze- 
nia na kilka dni odłożył. Gdy dodał, ze stan 
oblężenia Madrytu jest targnięciem się na kously- 
tucyję , wezwano go powszechnie do porządku, a 
prezydent głos mu odebrał. ^Okazaliśmy i tak już 
za wiele cierpliwości!“ zawołał mianowicie hra
bia T  o r e n o. P. A r g u e 11 e s protestował 
także przeciw -.tanowi oblężenia i oświadczył, że 
wyborów z Nawarry za ważne uznać nie może, 
ponieważ wątpi, azali tam poddadzą się usta
wom , ua które Kongres glosować będzie. Wy
bory z onej prowincyi uznano wszelako za waż
ne 94 glosami przeciw 31, puczem posiedzenie 
zamknięto. —  D. l 8go lutego w pobliżu Ka- 
stelionu wymieniano 45 oficerów i 903 szerego
wych za równą ilość pojmanych karlistów."

E co de ragon zawiera następujący list z Me- 
tjuinenzy pod d. 28. lutego : »Dowladujemy się 
właśnie od pewnego wiarygodnego męża, ze ten 
d. 23go w Benisarret, o gudziuę drogi od Mory 
nad Ebrem, z C a j i r e r ą  rozmawiał , jadącym 
właśnie do Mory , gdzie zamyślał kilka tygodui 
zabawić, dla przyjścia do siebie po ostatniej sła
bości. Zdawał się już być zupełnie zdrowym, 
tylko jeszcze bardzo blado wyglądał i wszystkie 
włosy utracił. Liczny sztab jeneralny towarzy
szył mu ; lecz wojska nie wiele miał przy so
bie. W Cherta wsiadł na statek i płynął prze
ciw wodzie, do Mirabely, o dwie godzin drogi 
od Mory. Była z nim cała jego rodzina. —  D. 
24go lub 25go spodziewano się w Mora B a 1- 
m a s o d y  z Katalonii. —  Później dowiedziano 
s ię , że C a b r e r a  był d. 26go vv Yalderro- 
bles' i zamyślał do Kautawici i Moreli sie udać."

c

Wielka Brytanija i Irlaadyja.
TV dalszem ciągu posiedzenia i z b y  n i ż s z ć j  d. 

2 . marca glosowano ua wszystkie pojedyncze arty
kuły budżetu marynarki, po przemówieniu się 
(znowu o dostaleczności lub niedostateczności an
gielskiej siły morskiej. P. H u m e  narzekał na 
ogromny ciężar pensyj tak w tej jakoleż we wszel
kich innych gałęziach służby państwa, która teraz 
niemniejajak 4 milijony funt. ster. rocznie wy
nosi. A jeszcze chcą budować okręty liniiowe 
i zagrzmieć w trąbę wojenną! Zaś oficerowie 
morscy płace przy marynarce, a mianow icie pua-

syje oficerów, w stosunku za bardzo szczup ? 
uważali. W  końcu tej rozprawy p u l k o w m  
S i b t h o r p  wniósł, by przedłożono listę łVS*e ,̂ 
i.:_u  1 urzędy z pensyją nad 20m ianowali nakich
st. rocznie , tak w służbie państwa jakotcz n 
wornej , które zaszły od d. 22go lis top a d a !^ .; 
—  K a n c l e r z  i z b y  s k a r b o w e j :  ” 
mam przeciw tem u , jednakże ułożenie l® 
listy znacznego czasu wymaga. Bez w?tp«e 
chcą przez to uzyskać osnowę do 8lroIlUl êj(!, 
zaczepki. Nie uskarżam się na to, lecz Pr0̂ pje 
tuję,' by rozpoznanie przedmiotu tego »® c 
strony rozciągnięto, a przeto by żądany spis 
sto od listopada 4830, zacząć od listopada 1 . 
(Pochwalne przyzwolenie z ławek minis*ery)V 
nych.) —  Pułkownik S i p t h o r p : »0  to ' 
sam kanclerz izby skarbowej wniesie. ^ 0,m zDa 
rrjiarem jest tylko zawiadomić kraj. jak z0aC 
liczba miejsc wszelkiego rodzaju rozdaną 20 |
ła pod teraźniejszym rządem." P. B a r i u g  
natychmiast powyższe oświadczenie w formę r 
prawili. Pułkownik S i b t h o r p :  sCzy11*® 
rzut tej poprawce i raczej mocyję m ojąc08^ .  
(Śmiech z ławek ininisteryjalnych.) 0 WTJ.fl* 
»Już teraz za-późuo.« —  Mocyję przeto ' 
z poprawką przyjęto , 4.

D. 29go lutego odbył się w tawernie <» ^a. 
skiej roczny festyn kompanii rossyjskiej ^ °sali 
rzystwa handlujących z Rossyją kupców.) ; j aC 
umieszczono wizerunek Cąsarza M i l f o ł a j  > 
JCMości dla kompanii rossyjskiej prz-yslawy- 
zwykłych toastach ua cześć familii króle**18 ^  
i t. d. gubernator kompanii wniósł zdroW ^^j. 
sarza i życzył szczęścia towarzystwu do P posSy- 
ńego stanu stosunków między Angliją ® (o 
ją ; dodał, iż jest przekonanym, 
przyjacielskie porozumienie się utrzym)  ̂je, 
będzie, tem pomyślniejsze skutki wyu* * 0 |f 
go dla dobra obu narodów. Baron B r “ D ^ 0, 
podziękował za zaszczyt wyświadczony 3e^ ;ad- 
narsze. Zarazem płynną angielszczyzn? 0 
czył zgodność swoje z wyrażonem gu*)er. |e 
zdaniem ; jest on także tego Przek°“ atl rZ’yja- 
rząd i uaród rossyjski ożywia dla Anglu P 
cielaki sposób myślenia i że jest *nlereseejt po- 
krajów, utrzymywać ten szczęśliwy stoSUI^ ema' 
ltoju i przyjaźni. W  równym duchu P1 j 0n- 
wiał także torysowski murgrabia B 011
d e r r y. , • r s Pr?6'

Wiadomość o poruczeniu panu T  h i e .lirrJ, 
wodnictwa nowego francuzkiego niiu*8|01 t jc»c 
większa część pism londyńskich , a n" a,ieły ’ a 
pisma ministeryjaluc, bardzo dobrze p1 j. ‘ Lec* 
to z powodu skłaniania się tegoż do Ang oOVveg° 
powszechnie zdają sio lękać o trwalc-c 

, francuzkiego gabinetu.
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Pod względem uzbrojeń na Chiny, czytamy 
^dzienniku O bserner : rO rodzaju i sposobie
tkającej nastąpić wyprawy naszej do Chin, różne 
®łylne wiadomości są w obiegu. Następujące 
®*czegóły są ile wierzyć można najpodobniejsze 
"o prawdy. Ażeby, jak jedno pismo portsmout- 
8jt!o donosiło, 18,000 indyjsko-angielskiego woj- 
slia popłynąć miało, dla wykonania w czasie po
r ę b y  na lsam PeUin wielkiego wojskowego 
a r°tu , o tem p ow ątp iew am ylecz  o tern rao- 
*ęmy twierdzić z pewnością, ze odpłynione przed 
kilką dniami z Anglii okręty wojenne, tylko małą 

przeznaczonej przeciw Chinom siły m oV" 
skiej składają. Miejscem zbierania się naszych 
okrętów je st" Singapore i tam pokaże się, że na
kazana przez rzad Jej Król. Mości siła zbrojna 
^ st takiego rodzaju, iż nam najzupełniejszy 
8 liuek zapewnia. Znający morze Chińskie ofi
cerowie morscy są tego zdania, że do drugiej 
Połowy maja będzie można z pewnością rozpo- 

aa działania wojenne.*

8 o ti królewską z d. 6go b. m. p. ,B r e s-
z°stał Ĉ onek i^by deputowanych, mianowanym 
dym- -V Kł‘ e.isee pana L e g r a n d ,  który wziął 
l a s ó w ’ S^dwnym dyrektorem administracyi

rachĈ Ut° łVan* zgromadzili się d. 5. marca w biu- 
mian avv°ich , by w pięciu kom isyjach, które 
pejn 0vvpD*em ich członków ministrami niezu- 
Zast̂ 1̂ .'1 S'°  stały, ubytek nowymi członkami 
dnep^IC" G a n n e r o n  tylko większością je- 
Panu v^°su °hrany został Jtomisarzem przeciw 
Pl'ezvrl ^  miejsce występującego
sce * ° nl:a rady obrano pana D u f  a u r e , a w m iej- 
l5a r^St?Pującego ministra handlu, pana O d i i  on  
Alou^.1, komisyi budżetowej obrano pana
handle , e r d e ł a S i z e r a n n e  w miejsce ministra 
r>„— . * W i z . b i e  p a r ó w  d. 5. b. m. roz- 

ilej o wniosku do ustawy, pod wzglę-

Francyja.

Prawia ^  i z b i e  p a r ó w  d. 5. b. m. roz- 
detri dalej o wniosku do ustawy, pod wzglę- 
krykaćh wykonywanych przez dzieci w fa-

*°oiu*^ °hradach o przedłużeniu monopolu ty- 
Wniógi* ta^ak; do roku 1852, p. M o n t h o z o u  
d. na posiedzeniu i z h y  d e p u t o w a n y c h  
lat ,ltlarca poprawkę, ażeby przedłużenie na 
się ntiasto dziesięciu nastąpiło. Odwołał
ciąg c l°  ’ *e dawniej także tylko na ten prze- 
dlużen-0811 m ° noP°l odnowiono i że przez prze
d z i e '  na ât dziesięć znika prawie wszelka 
oćm ź ójI*^Z'en'a podatku tego zastąpionym in- 
Uiejs , Una przychodów, opartem na liberal
n o , *  Zasadach. PP. W ii s t e m b e r g  i G la is -  
p. P e j e '^sP‘erali poprawkę; minister skarbu 

“ e la  L o z e r e  mówił przeciw niej ,

ponieważ aby dochód skarbowy od tytoniu i ta
baki wiódł się dalej, potrzeba iżby na czas d łuż
szy był zapewnionym i że nie ma podobieństwa, 
iżby miano zaniechać tak intratnego dochodu. 
Izba odrzuciła poprawkę i wniosek do ustawy 
(przedłużenie na lat 10) 249 głosami przeciw
23 „przyjęla-

Z e  słaby skutek (umieszczona w przeszłej »Ga- 
zecie* naszej) mowa wstępna pana T h i e r s  na 
izbę wywarła , nie zaprzeczają tego nawet dzien
niki nowemu ministeryjum przychylne. Zaś 
nieprzyjaźnie myślące wyrażają się jak naturalna 
bardzo niekorzystnie o tern slabem wystąpieniu.

Na zgromadzeniu 60 członków umiarkowanej 
lewej strony u pana O d i l o n  Ba r  r o t  uchwa
lo n o : »Wspierać nowe ministeryjum i oczeki
wać skutków.* P. O d i l o n  B a r  r o t  uważa ga
binet T h i e r s a  za stopień przejścia do gabi
netu B a r r o t a .

Pisma opozycyjne z upragnieniem wyglądają 
mającego nastąpić glosowania izby o tajnych fun
duszach, i w skutek postawy partyi 221 deputo
wanych , zostających pod przewodnią jenerała 
J a c t j u e m i n o t ,  uważają życie nowego gabi
netu za bardzo problematyczne.

W Paryża było powszecliaem to mniemanie , 
że wniosek do ustawy o cukrze z buraków i cu
krze kolonijalnym cofniętym, a stan tymczasowy 
aż do następnych pasiedzed zatrzymanym będzie.

Cunsłitutionnel donosi, za margrabia D a l -  
m a c  y i (syn marszałka S o u 11), o którym m yl
ne były wieści, że uwolnienia żądał, odjedzie 
wkrótce dó Turynu , na swoję poselską posadę. 
—  Tenże dzieńuik utrzymuje mieć wiadomość, 
że hrabia M o l e  bynajmniej nie pochwala za
ciętej opożycyi, jaką najzapaleńsi z partyi 221 
przeciw nowemu ministeryjum oplaszają i jest 
przeciwnym ich osobistej i namiętnej polem i
ce , z jaką w dzieńnikach swej barwy przeciw 
panu T h i e r s  występują.

Deputowany C h a p u i s  M o n 1 1 a v i 11 e za
projektował prezydentowi rady , ażeby dać na
grodę narodową owym 123 walecznym, którzy 
W reducie Masagranu przez trzy dni opierali się 
zwycięzko d w u n a s t u  t y s i ą c o m  Arabów. 
Należy, by lub izby oświadczyły, że waleczni ci 
dobrze zasłużyli się ojczyźnie , lub ażeby ich 
wszystkich do orderu legii honorowej przyjęto. 
Uationul oświadcza się za pierwszem, pouieważ 
order legii honorowej w Czasach ostatnich tak 
upośledzono, że nie jest już wstanie ani kropli 
krwie przelanej za ojczyznę wynagrodzić.

Uchwala ministra oświecenia publicznego z d. 
4go b. m. paa B a r.t h e 1 e m y S a i n t  - 15 i- 
l a i r e ,  członek instytutu, profesor przy Col
lege de France, mianowanym jest szefem gabi
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netu i ekrelaryjatu w ministeryjum oświecenia 
publicznego, z urzędowaniem jeneraluego se
kretarza.

Kilka pism paryzkich wspomina o mającym 
wkrótce nastąpić odjeździe ks. O r l e a ń s k i e g o  
do armii w Afryce. Constitutionnel i Nlessagcr 
oświadczają się wyraźnie przeciw tej podróży , 
ponieważ życie Następcy tronu za nadto jest dro- 
g iem , izby wystawiać je  można na niebezpie
czeństwa takiej w ojny, jak ta , którą obecnie 
w Afryce prowadzą.

v Niemcy.
D. 2go marca utnarl w Bremie sławny astro

nom  Henryk Wilhelm Maciej O l b e r s ,  w 82 
roku życia.

Danija.
Król teraźniejszy zezwolił notować szybkopi- 

sarzom rozprawy Sejmu, co zabrooionem było pod 
przeszłym rządem.

Rossyja.
D o k o ń c z e n i e  d o n i e s i e n i a  o w y 

p r a w i e  d o  C h i w y ,  nadesłanego do B re- 
slauer 7,eitung przez pewnego rossyjskiego ofi
cera : »Trudy, jakie nasze wojsko ma do poko
nania, są. ogromne. Wyobraź sobie przykry po
chód w ciężkiej odzieży i po nieutorowanej za
spami śniegu pokrytej płaszczyźnie 1 D ó tego 
dodać jeszcze należy raone wstawanie ( każdej 
nocv zwykle o godzinie drugiej dla odbycia zwy
czajnej służby wojskowej , jakoto straży, patro
lów i t. d.) tudzież podczas ostrych mrozów nie
znośne pakowanie i rozpakowywanie wielbłądów. 
Następnie owe straszne, trzaskące mrozy, które 

.podczas ostatnich dwudziestu dni do 34 stopni 
Reaumuru dochodziły, a niżej nad 12 stopni nie 
spadały; średnia temperatura wynosiła przeto 
23 stopni, a nawet w namiotach 26 stopni mrozu 
musieliśmy wytrzymać. Lecz przede-wszystkiem 
najstraszniejsze są dla nas zawieruchy śnieżne, 
burany , które się w tych okolicach z taką srożą 
gwałtownością, jakiej w Europie nie znają; dmą 
z tak wielkim pędem , jak gdyby dla utrzymania 
swojej nieograniczonej władzy w tem mart- 
wem państwie, każdego przychodnia mocą 
swoją zdmuchnąć usiłowały ; a chociaż podczas 
ich  wiania barometr na 10 stopni spada, woleli
byśmy jednak wytrzymać 30 stopni mrozu , niż 
te burze gwałtowne. Nakoniec , gdy sobie wy
obrazisz, już dwa miesiące trwający, nieprzy
jem ny jednostajny widok niezamieszkałych ste
pów, wtedy moralnej i fizycznej wytrwałości woj
ska naszego dziwić się będziesz. Ilość chorych 
nietylko jest nieznaczną ( z  zimna żaden nie 
u m arł), ale nawet w w ieczór, skoro się' obóz

roztasuje , słychać rozlegające się wesołe piosnki 
narodowe. Jakikolwiek być może skutek tej 
wyprawy , jednakże takowa dla ogromnych tru* 
d ó w , jakie na przestrzeni dwieście mil wy
noszącej śród pustego i niezamieszkałego kr* 
ju  pokonywamy, niezawodnie do najsławniej
szych w starożytnych i nowoczesnych dziejach 
wojennych policzoną będzie. —  Dnia 6. (18-) 
grudnia pod górą Bisz - Tamalt obchodziliśmy 
pod golem  niebem śród mrozu 32stopui Renu- 
mara imieniny naszego Cesarza. Gromy dziaj 
zapowiadające zwycięztwo rozlegały się po cichej 
martwej płaszczyźnie. Ponieważ w tutejszej wa
rowni zapasy żywności uzupełnić nam wypadała 
przeto czynność ta niemal dwa tygodnie nas *a-- 
trzymała. - Po-jutrze jedna kolumna w pochód 
się uda. Przed Bożem Narodzeniem w okoli® 
Alt - Bułak napadnięto niespodzianie na oddzi  ̂
ze stu ludzi piechoty i kilku Kozaków złożony- 
^ecz nieprzyjaciel liczący przeszło 2000 konnicy 
po wielkiej wrzawie i kilku ponawianych atakach 
nic nie wskórawszy, cofnąć się musiał, i od teg° 
czasu już nam się więcej nie pokazał. Kilk0 
poległych dla poznaki na bojowisku zostawiony 
Nasza strata jest nieznaczna. —  Tem i dniam* 
przyłączył się do nas S u ł t a n  B e j  M u  h am
in e d , pułkownik w służbie rossyjskiej , z kon
nicą w 150 Kirgizów. Przybyli także inni f* 
czelnicy z różnych okolic puszczy dla okaza° ’3 
swej uległości. , Przyrządzono dla nich wielk? 
ucztę z herbaty i końskiego mięsa i zdziwi0110 
ich nadzwyczajnym dla nich widokiem minf' 
którą galwaniczna bateryja w powietrze wys' 
dziki. —  Pocztowym związkiem naszym z Or< 
burgiem zajmują się Kirgizy, lttórzy jadąc p3̂  
rami, albo też i po jednemu, na dwóch lub lrze°n 
koniach na przem iany, codziennie 15 do * 
mil drogi odbywają. Przerzynają się oni 
puszcze śród najstraszniejszych nawałnic śnie* 
nych tudzież 25 do 30 stopni mrozu, odwa*D 
stawiać czoło snującym się wilkom i zbójc0,I, 
Nie mając po największej części paliwa, W *a 
spach śniegu szukają dla siebie na nocleg PrĴ _ 
tułku, a za pożywienie służy im tylko jak 
mień twardy ser owczy, który krut nazywaj?- 
Widok otaczających nas stepów jest 
jednostajny. Tylko w niektórych i*iiejsc3C ’ 
zwykle w pobliżu rzek , wznoszą się łyse jfl. 
albo też całą okolicę kilka olsz i wierzb ozy' .
WT tem miejscu ubito pierwszych odyńcoW, ^  
rycheśmy w burzanach wypatrzyli, a ^^^ la ja  
naszych dzików, wyjąwszy tylko , że ta^oVVj 0łjne  ̂
cokolwiek mniejsze k ly , zupełnie są P_° ^or. 
Zresztą w stepach tych chowają się v *1.1 ’ taj(ae 
saki (mały rodzaj lisów ), a gdzie-nieg0*'® ^n- 
Łobry , borsuki, świszczę i myszy. e’,a
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fopatwy, nieznany rodzaj skowronków i sroki, cerki hyc charakterystyczno - poważny i raz po 
>a jecy nenii ptakami, których w tej okolicy wi- raz przedstawiać obraz uroczo-plastyczny ; powi- 
działem.—  W  tych dniach z uralskimi Kozakami nien przypominać girlandą ozdobione najpięk- 
strzelałem do tarczy. Odległość nie była większą niejsze posągi, jak nam je  przypominają kapi- 
nad 100 kroków ; strzelby ich na większą odle- tele kolumn korynckieh i t. p. W drugiej po- 

'ść nie donoszą. —  Oto m asz, mój przyja- winna tancerka lekk o , zefira lo tem , z naj- 
cielu , przyrzeczone skreślenie naszej bardzo wdzięczniejszą gracyją unosząc się na palcach 
Ważnej wyprawy. Kłaniaj sie odc-mnie wszyst- w szybkim takcie muzyki i robiąc z największą 

zyjaciołom i znajom ym , i powiedz im , wprawńościa podług prawideł sztuki rozmaite 
'arce m oje do Szlazlta i do nich wszystkich wygięcia kibici i zaokrągleń ram ion, robić oraz

^ficno utesknia.® " rózue jedne po drugich następujące atytudy,
. a to tak , aby girlanda zawsze była ich pierwszą

T u rcy ja . ozdoba i wdziękiem , i zawsze oczy widza na sie-
Ostatni numer »Gazetv Państwa Tureckiego* 

 ̂ dnia 26go Silkide 1255 (31go stycznia l ^ u ,  
jawiera oprócz niektórych na wniosek nu 
handlu poczynionych mianowań, dotyczący j
komisy! powszechnego użytku, także PoS a™ 
Wienie, ze zastępcy kupców europejskich -
nemi na fessa eh  umieszczonemi znakami 
s*czególnieni być mają. > , 7Wn-

Mówią ze ma wyjść firman sułtanski, P° 
łający wszystkim nie będącym Muzułmanem 
Poddanym Porty, miasto zwyczajnego na ryci 
głowy, nosić fessy  czyłi czerwone czapeczki, t or 
dotąd wolno było wdziewać li tylko lurlioffl i 
albo Rajom w służbie rządu zostającym.

T O w a m  a w c D w ^ a ii*  •
Jak słychać, dwie aktorki z Warszawy, popi- 

8,ijące się teraz na scenie krakowskiej, mają 
2amiar na scenie naszej wystąpić; prócz nich 
1113 także niejaka panna M a j e r ,  młoda aktorka 
Zt! sceny warszawskiej, na popis do nas zjechać.

B u d o w l a  n o w e g o  t e a t r u  (około którego 
P^zez całą zimę pracowano) zbliża się z pospiu- 

len\ do zupełnego ukończenia, i takowy uie- 
Zawodr 3 roku 1842 po W ielkiej Nocy otworzo
nym będzie.—  Hrabia S t a n i s ł a w  S k a r b e k ,  

'espracowany w wykonaniu zamiarów sw oich , 
^a  się wkrótce udać do W iednia, gdzie się zaj- 

Ie sprawieniem świetnej garderoby teatralnej 
8 “ n°wego teatru. —  Panna S z c z e p a ń s k a  ma 
8 3“  jak głoszą do Wiednia pojechać, dla wy

chowania jako gość w tamtejszym balecie. (10) 
alt 013 ^ 8°  b. m. tańczyła panna S z c z e p a ń -  
Pq„- Pfidezas przedstawienia kom edyi: Pensyja  

dwa sola : m a z u r a  i g i r l a n d ę .  
W  .°®tatn* taniec odkradziony wdziękom natury, 

znauy u Egipcyjan, Hebrejczyków i Gre- 
*jfist -U5yvvany przy obrzędach uroczystych 
®ośc" ^UZ * Przeznaczenia swego ozdobą plastycz- 
Jtfaę' Składa się z dwóch części: z sid agio  i 

&retto, W  pierwszej powinien ruch tan-

bie zwracała. Rozum ie s ię , iż atytuda taniec 
Zakończająca, powinna być ułożona najsma- 
kowniej i charakterystycznie girla.fdą uwdzię- 
czona. Solo m a z u r a  tańczyła panna S z c z e 
p a ń s k a  dosyć pięknie, jednakże taniec ten , 
gdy go kobieta wykonywa, staje się przez to 
tylko estetycznie sztucznym, jeżeli w nim zagi
nie wszelki podobania się pozór, a same tylko 
niewinne towarzyszą mu gracyje. J. W .

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
f Z korespondenejri prywatnej.)

L isko d. 10 . marca 1840. Na jarmarku śro- 
dopostnym w J a ć m i e r z u  było tylko 600 do 
700 wołów i te prawie wszystkie pierwszego dnia 
rozkupione został}'. Najlepsze woły sprzedał p . 
T r o s k  o ł a w s k i  z Łukow ej, parę po 140 zr. 
m. k. bez radaszu —  Jarmark ten w porównaniu 
z ostatnim w Bukowsku odbytym można za bardzo 
korzystny dla sprzedających uważać, gdyż naj
większa ich cześć dobrze na swoich wołach wy
szła , a mianowicie c i , którzy za własne pienią
dze woły na stajni zakupili i owsa nie szczę
dzili* Tylko c i , którzy za pożyczone pieniądze 
woły na stajni postawili, nie znajdą swego ra
chunku, nawet i przy tych dobrych cenach. —  
Wielu utrzym uje, ze następujące jarmarki będą 
jeszcze korzystniejszemi dla sprzedających, gdyż 
w tym roku bardzo mało wołów było na stajni. 
Mnie się zdaje, że obwód sanocki zaledwie je 
szcze 3000 karmnych wołów na jarmarki bę
dzie mógł dostarczyć; w innych zaś latach m o
żna było x> tym czasie liczyć na podwójną a na
wet i na potrójna ilość wołów.

Co do z b o ż a ,  to te utrzymuje się w obwo
dzie sanockim ciągle w jednej m ierze ; o prze- 
daży znacznej partyi nic nie słychać. Na korce 
płacą pszenicę po 12  z r . , żyto 10  z r ., jęczm ień 
7 zr. 30 kr.-, owies 3 zr. 30 kr. w. w.

-W handlu w ó d k ą  widać od kilku dui nieco 
wiecej ruchu i spodziewać sie m ożna, że w maju

K  2
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i czerwcu w górę pójdzie* bo konsumcyja je j 
w  kraju jest jaka taka, a od niejakiego czasu 
wyprowadzają znaczne partyje do Węgier. Cena 
garnca okowitej . 30 stopniowej bez anyżu jest 
w wielkich partyjach 33 do 34 kr. m . k.

N ow y S ęcz  d. 14. marca 1840. Prżed parą 
dniami mieliśmy tutaj tęgie mrozy ciągle przez 
dni kilka 18 stopni dochodzące, teraz zaś mrozy 
zelżały i powietrze stało się łagodniejszym , lecz 
ciągle deszcz ze śniegiem ptzepada.

Na z b o ż e  nie mamy tu wielkiego odbytu, 
i tak na ostatnim targu tutejszym płacono ko
rzec pszenicy po 4  zr. 42 k r ., żyta 3 zr. 36
k r . , jęczmienia 2 zr. 54 k r ., owsa 1 zr. 42 kr.
m on. konw.

W ó d k a  stoi ciągle w jednej m ierze, to jest 
garniec okowitej 30 stopniowej po 36 k r ., szu
m owej 20 stopniowej po 24 kr. m . k. i handlu 
żadnego na nią nie m a, co bardzo nieprzyjemne, 
gdyż ten tylko wyrób nasze okolice najlepiej 
zasila, a osobliwie tego roku, gdzie producenci 
trzymając się z koniczem ani połowęj tego nie 
osiągnęli, co sobie w początkach rokowali, al
bowiem  tylko do Węgier kupujący płacą za ko
rzec od 15 do 16 zr. m. k. i zdaje s ię , ze co
raz bardziej spadać będzie dla braku kupujących.

Najnowsze doniesienia wrocławskie opiewają: 
iż  dla nadzwyczajnej ilości koniczu a przytem 
i  braku kupujących, za tutejszy pw-duktj żadnej 
ceny oznaczyć nie można. '

W iddeń d. 15. marca  1840. a) Szoproński 
jarmark w dawnych latach zazwyczaj do 1500 
sztuk wołów liczył, tegoroczny 2 . marca odbyty 
500 tylko miał w ołów , z których do stolicy 240 
sztuk przybyło; jakość dobra, ale płacono na 
jarmarku stosunkowo do wagi po 41 do 42 zr. 
w. w. Dowód mniejszej ilości wołów w tym 
roku niż dawniej, lecz to niech nie rodzi na
dziei nadzwyczajnych cen wiosennych , wszakze

b) skoro tylko w przeszłym tygodniu od 2go 
do 13. b. m. od Węgier 890 sztuk , od Szlązka 
220 sztuk, od lasu tak zwanych czerwonych do 
300 sztuk ■, a od Wyższej i Średniej Austryi do 
480 sztuk stanęło, zaraz cena spadla i płacono 
od cetnara bez. różnicy czyto wolu galicyjskiego 
czy węgierskiego, stosunkowo do jakości, od 
cetnara po 38 do 41 %  zr. w. w. przychodniom 
z odtrąceniem 2go procentu, a handlarzom bez 
proceutu. Pom im o tego

c) na ten tydzień , podług naszego zdania,

cena o 30 kr. a m oże i o 1  zr. w. w. pods 
czy, bo i mniejsza ilość wołów przybędzie, i dla 
mrozu rzeźnicy w większy zapas zaopatrzyć sî  
mogą. ° o

d) Co do widoków wiosennych , zdaje |iif * 
cena za woły dobrej jakości dla przychodnio^ 
między 39 /a a 41 zr. w. w. z odtrąceniem 2gr 
procentu od cetnara chwiać się będzie , rozu
m ie s ię , jeżeli taksa podskoczy na 10  kr. m. h* 
od funta.

e) Co do ofert wysłanych to tylko teraz do
nieść możemy, iż z niektórymi Obywatelami koi®' 
panija jest jeszcze w układach, a od niektórym 
nie ma odpowiedzi. Wszelbiemi środkami dąży 
kompanija F i s c h e r  i E r n s t  do uzyskania za 
ufania Obywateli i ustalenia bezpośredniego k®" 
pna. Nadmienić tu wypada, iż w tym roku z°" 
pełnem  jest niepodobieństwem , by lub handla
rze lub kompanija rzeźnihów do Galicyi w cek1 
kupna jechali: handlarze mają w tem swój p-łasof 
interes, bo chcą być dyktatorami cen , rzeźnicy 
zaś, z których się kompanija F i s c h e r  i E r n *1 
składa, są najpierwsi, najzamożniejsi, który**’ 
obszerne interesa oddalić się nie pozwalają ,a 
dalece, iż do Ołomuńca jednego z członków 
osobnem wynagrodzeniem posyłać będą. Z  cza 
sem m oże przyjść do te g o ; lecz wypada Ob)’ 
watelom przy równych warunkach i równej ce 
nie dać pierwszeństwo rzeźnikom. _ ,

f )  Z  odwołaniem się. do naszych donies>e[l 
czynimy uwagę co do korespoudencyi o lo f 
nieckiej w Nrze 30. »Gazety«, że cena nie by 
w tym czasie tutaj po 39 do 40 zr. w. w. lecz wy®8®8'

Londyn d. 6. marca 1840. Ceny średnie W ^  
statnim tygodniu: kwarter pszenicy 66 szył’ 
d en ., jęczmienia 38 szyi. 4 d en ., owsa 24 szy' 
6-den ., żyta 38 szyi. 6 den., fasoli 40 szy*”  
grochu 39 szyi. 10 den.

Ceny średnie z ostatnich 6 tygodni: kw®*11,, 
pszenicy 65 szyi. 6 den ., jęczm ienia 38 szy-!• 
den ., owsa 24 szy i., żyta 37 szyi. 5 den- * 
soli 39 szyi. 1 1  den., grochu 40 szyi. #

Cło na ten tydzień: od kwarteru pszenicy 
szyi. 8 den ., jęczmienia 4 szyi. 10 den- * °vV.  ̂
10  szyi. 9 d en ., żyta 14 szy i., fasoli H  8®łj 
grochu 9 szyi. 6 den. (Preus. Handl.

T E A T R  P O L S K I .

W  poniedziałek (po pierwszy raz).: Ludwika ^  & 
rolles j  dramat w 5 aktach.

(Do tego NrO. Gazety dołączony jest Ner. 12. Rozmaitości.)

Redaktor J, N. Kami nsai .  — Nakładem Spadkobierców Fr ańc i s z ka  Rr at t e r a .  
(Drukiem Pi ot ra  Pi l l era  we Lwowie.)


